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C ena p o jed y n czeg o  n u m eru  2 k.
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wielbicieli z jej otoczenia przedmiotem

I i
(C. d).

R e l i g i a  d a m.  Damy z tak  zwa
nego towarzystwa, z wysokich sfer ary
stokratycznych — według zdania profe
sora Bartoli — mają swoją odrębną re- 
ligię. A jaką?

W odpowiedzi na to pytanie profe
sor każe się przyjrzeć postaci typowej 
hrabiny E.

Jest ona wzorem elegancyi, szyku, 
dobrego tonu i mody. Dowcipna, swa
wolna, wesoła i bardzo światowa. Koszto
wna to jednak  zabawka. Kapelusz na jej 
głowie kosztuje co najmniej 80 franków, 
zwierzchnie ubranie 200 , suknia 300  fr. 
buciki 50 franków. Drogocenna bielizna 
i biżuterya dopełniają całości. Rachując 
przeciętnie walor kolczyków, naszyjników, 
pierścieni, bransolet, łańcuszków, spo
strzeżemy, że hr. E. nosi na sobie pra
wdziwy m ajątek wynoszący parę dzie
siątków tysięcy franków.

Hrabina E. je s t  więc dla męża koszto- 
wnem cackiem, dla przyjaciółek zajm ują
cym przedmiotem poufnych rozmów, dla

zabaw, dla moralistów — ciekawem stu- 
dyum, dla kaznodziei—tem atem  nieszko
dliwych zresztą upomnień, dla księży 
wreszcie—-przedmiotem uwielbień i współ
czucia zarazem: uwielbień, gdyż hrabina 
je s t piękną, silną i zdrową; współczucia, 
gdyż je s t  próżną, iekką, bez serca i bez., 
zastanowienia.

W  gruncie rzeczy nie je s t  ona tak  
złą. Ma wprawdzie na swem sum ie
niu rozmaite grzeszki. Obchodzi się nader 
surowo, a naw et nielitościwie, ze swoją 
służbą. Jest lekkomyślna, płocha, szcze- 
biotliwa. Obmawia z lekkiem sercem naj
lepszych swoich przyjaciół. Zaniedbuje 
dzieci, nie płaci długów—a zwłaszcza swej 
krawcowej. Któraż jednak  z dam wielkie
go świata, nie czyni podobnie?

Hrabina nie je s t  zadowolona ze 
siebie. Od dziecka słyszała coś niecoś 
o P. Bogu i to ją  przejmuje zabobonnym 
lękiem. Jest ona płocha, dziecinna, pu
sta, płytka — to prawda — ale nie m o
żna powiedzieć o niej, że nie ma „religii.“

W pojęciu swojem i osób ją  otacza
jących je s t  ona bardzo naw et religijną. 
W ierzy np. w trzynastkę, je s t  bardzo na
bożna do przeróżnych cudownych obra- 
rów Madonny; przechowuje z religijną
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czcią cząstkę relikwii nieznanego jakiegoś 
świętego, który zawsze przynosił szczęście 
jej rodzinie; chce mieć zawsze w pobliżu 
siebie flaszeczkę wody święconej, dobrej, 
jako  środek leczniczy na ukąszenie much, 
komarów...; chowa gałązkę palmową, św ię
coną w niedzielę Palmową, by ją  spalić 
latem  w celu uchronienia się od gradu 
i burzy; posyła do kościoła służbę w dzień 
św. Błażeja, aby przyniosła świece po
święcane przeciw możliwej chorobie gardła; 
odmawia codziennie ze skupieniem jedno 
O j c z e  n a s z  do św. Emidyusza, patrona 
— jednego z wielu, — od trzęsienia ziemi. 
Jeżeli dopisuje pogoda, hrabina chodzi na 
Mszę Świętą, ale do kościoła, gdzie zbie
ra się śm ietanka towarzyska i... złota mło
dzież. Idzie przytem na kazanie, jeżeli je  
mieć będzie głośny, żywo gestykulu
jący, a modny kaznodzieja. Uczęszcza 
przytem na błogosławieństwo wieczorne 
jeżeli św iątynia cała tonie wśród płomie
ni jarzących świateł a z chóru rozlega się 
rozmarzający śpiew sztucznych sopranów.

Na tern zazwyczaj cała religia h ra 
biny E. polega.

Bywa jednak, że czuje — zwłasz
cza po większych wykroczeniach — 
wewnętrzne w yrzuty zumienia. W tedy 
naw et przez... kwadrans je s t  szczerze 
sm utną, ale natychm iast ucieka się do 
niezawodnego środka... W głębi tej świą
tyni, w kąciku ciemnym, kryje się kon- 
fesyonał, a w nim drzemie staruszek spo
wiednik. Hrabina ubiera się cała czarno, 
zasłania twarz gęstą woalką i idzie do 
spowiedzi. Zbliża się do konfesyonału, 
i głosem skruszonym  lubo kącikiem ust 
wyznaje swoje winy; czasami słyszy j a 
kieś uw agi sobie czynione, najczęściej 
zaś nic nie słyszy, otrzym uje rozgrzesze
nie, i wraca od konfesyonału wesoła i... 
zadowolona.

Osiągnęła wreszcie upragniony spo
kój.

„Ach! Spowiedź — jak a  to piękna 
rzecz!“—szepcze sobie hrabina — „jak ona 
uspakaja sumienie!"

W raca do domu w wesołym nastro
ju , a po drodze snuje sobie nowe plany

dalszej swawoli... Ale na wypadek niepo
koju sum ienia nie pójdzie już  do tej 
świątyni, do tego zgrzybiałego starca... 
Uda się gdzieindziej. Zresztą— ja k  będzie 
potrzeba — może naw et w tym  celu poje
chać koleją... Bilet wszakże tak  mało 
kosztuje.

Lecz czy to wrszystko można na
zwać religią?

H rabina E. przyzwyczajona od dziec
ka do wygód i zbytków, pieszczona przez 
rodziców i krew nych, otoczona zgrają po
wolnej, ale rozleniwionej i do form reli
gijnych przywiązanej służby, wywołująca 
szmery uwielbień i pochlebnych słówek, 
odurzona dymem światowych pochwał, nie 
miała czasu zastanaw iać się nad zaga
dnieniami, które mędrcom poorały obli
cze w brózdy, które myślicielom rozsa
dzały czaszki...

Zawsze powierzchowna i płytka, 
żądna coraz to nowej daniny pochwał, 
uwielbień, rozkoszy wreszcie—odrzuca od 
siebie wszelkie myśli o Bogu ukrzyżowa
nym, o Bogu miłości, o Jego Ofierze, 
wyniszczeniu, o świętych Jego radach 
i przykazaniach...

N ikt jej tego wreszcie nie powie
dział nigdy, nigdy tego nie głosił. I wy
rosła na bezmyślną, filigranową laleczkę 
salonową, mówiącą według reguł w świę
cie przyjętych, bez serca, bez głębszego 
przywiązania, bez znajomości zasad swo
jej wiary, bez religii...

I prawie wszystkie damy z tak zwa
nego towarzystwa—nie tylko włoskiego— 
podobne są do owej hrabiny...

R e l i g i a  l i b e r a ł ó w  w ł o s k i c h .  
Liberałowie włoscy stanow ią — według 
obliczeń profesora Bartoli — prawie dwie 
trzecie ludności półwyspu Apenińskiego. 
Oni to są właściwie twórcam i W łoch no
woczesnych. W  celu zjednoczenia rozpro
szonych cząstek swej pięknej ojczyzny 
pracowali, cierpieli i um ierali nawet, a za
wsze z myślą, aby ojczyzna ich przez tę 
pracę, cierpienia i śmierć stała się wiel
ką i potężna.

Naród włoski—ja k  każdy inny—miał 
prawo być panem  u. siebie. Tymczasem
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przez wieki niemal całe był sprzedawany, 
kupowany, grabiony, odzierany, łańcucha
mi niewolniczymi skuty, naprzemian to 
przez królów, tu przez książąt, to przez 
papieży wreszcie.

W szystkie niemal narodowości w y
cisnęły na W łoszech piętno swoje. Niem
cy, Francuzi, Hiszpanie, A ustryacy, a da
wniej jeszcze Grecy, Saraceni i Norm an- 
dowie łupili ten kraj nieszczęsny. Nowo
czesne państwa, korzystając z lepiej w y
ćwiczonych wojsk swoich i dział daleko- 
nośnych, rozdzierali na szmaty piękną tę 
krainę, sadowiąc się pod błękitami italskimi.

Lecz przyszły chwile, w których na
ród włoski się ocknął z wiekowego le tar
gu. Zbudził się lew uśpiony i potargał 
nienaw istne mu pęta, a wszelkich cudzo
ziemskich książąt i królów powypędzał 
z granic swoich.

Stało się to pod wodzą libera
łów włoskich, a wdzięczny naród umie 
tę ich przysługę ocenić.

Mająż oni jak ą  specyalną religię?
Sądząc z ich własnej odpowiedzi, 

zdawałoby się, że nie. Uważają się bo
wiem za katolików, rzym skich nawet, nie 
gorszych od drugich. Opierając się zaś na 
orzeczeniach Piusa IX, Leona XIII i P iu
sa X  liberałowie włoscy nie mogą być 
uważani właściwie za katolików, a jeżeli 
koniecznie chcą się tak  nazywać, winni 
przybierać epitet l i b e r a l n y .

Pius IX  ogłosił katolicyzm liberalny 
jako prawdziwą, właściwą i wielką here- 
zyą. Potępił go w Syllabusie, gromił go 
ustawicznie w encyklikach swoich, na
piętnował go w swoich aktach publicznych 
i prywatnych. Teologowie rzymscy w y
prowadzili naw et uczenie liberalizm od 
protestantyzm u, z którym  jak mówią, ma 
wspólne pojęcia o zasadzie wolnego sądu, 
o idei Kościoła, o określeniu władzy, 
o państwie i wspólne cele etyczne, so- 
cyalne i moralne.

Katolicy fanatycy uważają jako do- 
gm atw iary, żeliberalizm jest grzechem ali- 
berałowie są grzesznikami niepokutującymi.

Liberałowie jednak  nie zwracają 
uwagi na wszelkie potępienia, klątwy

i cenzury papieskie. Chodzą po dawnem u 
do kościoła, słuchając pobożnie Mszy 
Świętej, uczęszczają nawet do Sakra
m entów Ś., w godzinę śmierci otrzym ują 
Ostatnie Sakram enta. I na co ten cały 
hałas? — pytasz się mimowoli.

Kościół przez usta  n i e o m y l n e g o  
papieża potępia zasady liberalne, księża 
i zakonnicy, a zwłaszcza jezuici, głoszą 
to samo na wszystkich ambonach, a libe
ralizm włoski, spokojnie z uśmiechem, 
przysłuchuje się tym  wszystkim  pogróż
kom i... robi swoje. Dziwny kompromis 
z sumieniem, czysto włoski!..

Co więcej, ten liberalizm ośmiela 
się cały naród włoski wzywać do spełnie
nia swych obowiązków obywatelskich, 
z lekceważeniem trak tu je przestrogi i za
kazy watykańskie, idzie do u rn  w ybor
czych, stanow i praw a w dawnym  pa
łacu papieskim, rządzi dobram i kościelne- 
mi i trzeba przyznać — wcale dobrze, 
a czcząc Boga całem sercem, nie obawia 

’ się piorunów następcy ś. Piotra.
A Kościół po dawnem u protestuje, 

lecz protesty te — z upływem la t — s ta 
ją  się coraz mniej zrozumiałe, tern więcej, 
że W atykan od ciągłego krzyku, aż 
ochrypł i sam siebie rozumieć nie może.

Profesor Bartoli zarzuca niekonse- 
kwencyę i brak logiki liberałom włoskim. 
Podżartowuje sobie z nich, że chodzą do 
kościoła, a nie czynią tak  jak  Kościół 
rzymski nakazuje. Tymczasem — według 
naszego m niemania — nie postępują 
oni tak  żle. W idzą ciemnotę i nie
uctwo szerzone przez duchowieństwo 
katolickie, widzą doskonale wszystko zło, 
jakie spłynęło na ich ojczyznę z rządów 
papieskich i nie zrywając z religią, którą 
uważają za najszczytniejszą, działają za
wsze w zgodzie z sumieniem. Widząc 
formalizm urzędowego Kościoła, boleją 
nad nim, a chcąc dać poznać ludowi swe
mu całą piękność i istotę religii, marzą 
o Kościele narodowym i o odprawianiu n a 
bożeństwa w języku ludu włoskiego. A to 
je s t — według zdania papieża — w i e l 
k ą  h e r e z y ą .

(G. cl. n).
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

Z zagranicy.
Niepokój w  G recy i .  W Grecyi w osta

tnich dniach wynikł bunt wojskowy. Na 
czele buntu stanął kapitan Typaldos.
Bunt stłumiono w zarodku, lecz wrzenie 
w calem państwie nie ustaje.

Z' Aten donoszą, iż do stolicy ścią
gają wojska z prowincyi. Gmachy publi
czne, banki i zamek królewski obsadzone 
są wojskami; tak samo gmach parlamentu 
obsadziło wojsko z zewnątrz i wewnątrz.

Pisma omawiają żywo kwesty ę
rozwiązania ligi wojskowej. „Neon A sty“ 
dowiaduje się, że liga gotowa się rozwią
zać zaraz po ukończeniu prac izby, byle
by miała pewność, iż przeprowadzenie 
reform je st zapewnione.

Rzymska „Stampa“ donosi z Aten: 
Obiegają tu pogłoski, że ks. Abruzów ma 
być powołany na tron grecki.

— Porta obawia się, aby zajścia 
w Grecyi nie oddziałały szkodliwie na 
stosunki w Turcyi. Obiega pogłoska, że 
flota turecka je st przygotowana na wszel- * 
ki wypadek.

C horoba  M enelika . Menelik II, potę
żny władca abisyński, który takie ciężkie 
klęski zadał w wojnie ostatniej Włochom 
— rażony został ponownie atakiem apo- 
plektycznym. Po kilku atakach poprze
dnich—przedostatni nastąpił 18 maja r. b. 
—Menelik, dzięki silnej organizacyi, szyb
ko odzyskał zdrowie. Obecnie wszakże le
karze wątpią, czy zdołają go uratować. 
Już w maju Menelik w obecności dygni
tarzy swego państwa i 20,000 wojowni
ków następcą swoim mianował Lidiego 
Jeassu, który został przez patryarcbę na
maszczony i wobec ministrów złożył przy
sięgę. Wicekról Ras Tassama został mia
nowany opiekunem 15-letniego następcy 
tronu i regentem.

W Testamencie Menelika, który przed
stawiono dygnitarzom państwowym, znaj
dują się ważne wskazówki dla przyszłego 
władcy Abisynii.

W atyk an  g roz i .  Dzienniki tutejsze 
donoszą, że kancelarya W atykanu zamie
rza wystosować protest do Wiednia na 
wypadek, gdyby W ahrmund objął pono
wnie wykład prawa kościelnego.

Bank a n g ie l s k o - r o s y j s k i .  Pisma lon
dyńskie drukują prospekt nowego banku 
angielsko-rosyjskiego z kapitałem zakła
dowym 1,000,000 funtów szterlingów. Bank 
powstaje w celu realizowania rosyjskich

pożyczek państwowych i miejskich, finan
sowania rosyjskich przedsiębiorstw prze
mysłowych we wszelkich postaciach i lo
kowania kapitałów angielskich w rosyj
skich przedsiębiorstwach.

S z k o ł a  b adania  R osy i .  Na zebraniu 
ogólnem komitetu organizacyj nego szkoły 
badania Rosyi w Liwerpoolu, lord-mer Li- 
werpoolu wyraził się, iż Rosya dorosła do 
rozwoju przemysłowego. Anglia, jako je 
dnostka handlowa, zupełnie nie zna Ro
syi, dzięki wyjątkowo nieprzychylnym 
warunkom. Szkoła badania Rosyi okaże 
nieocenione usługi, szerząc wiadomości 
o Rosyi.

T r z ę s i e n i e  z iem i.  D. 3 b. m. o go
dzinie 4 ej min. 25 po południu w Reg
gio di Calabria odczuto silne f .listę wstrzą- 
śnienie ziemi, któremu towarzyszył huk 
podziemny.

Z kraju.
Z Dumy. W ostatnich dniach nad 

pałacem Taurydzkim zbierały się burze. 
Wnieść miano dwie nader drażliwe inter - 
feelacye. Z tego powodu w cał.ym Peters
burgu ze szczególnem napięciem krążyć 
poczęły pogłoski o rychłem już zamiarze 
rozwiązania Dumy państwowej.

Następnie wyjaśniono, że wszelkie 
pogłoski, jakie w ostatnich czasach obie
gały, o możliwem rozwiązaniu Dumy, wy
chodziły z kół prawicowych.

Niebezpieczeństwo jednak zostało za
żegnane. Komisya interpelacyjna Dumy 
odrzuciła interpelacyę w sprawie stoso
wania art. 96 praw zasadniczych.

R e fo r m a  k a to rg i .  Ministeryum spra
wiedliwości zam ierza— jak donoszą „Bir- 
żewyja Wiedomosti“:

1) znieść istniejące obecnie instytu- 
cye ciężkich robót (katorgi);

2) utworzyć nowy typ odbywania 
ciężkich robót w umyślnych centralnych 
więzieniach katorżnych, któreby wysta
wiono w znaczniejszych miastach w pań
stwie;

3) obowiązujący obecnie najkrótszy 
termin katorgi (4 lata) przedłużyć do lat 6;

4) znieść deportacye (osiedlanie) 
w stosunku do tych, którzy przebyli ka
torgę, zastępując je pewnemi ogranicze
niami w powszechnem prawie zamieszki
wania w stosunku do wszystkich, któ
rych się uwalnia z katorgi;

5) odjąć rodzinom skazanych na 
katorgę prawo towarzyszenia skazańcom 
na koszt skarbu.
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Nowa ustawa apteczna, do ty cząca  w y 
k sz ta łc e n ia  fa rm a c eu tó w , o p raco w y w an a  
j e s t  o becn ie  p rzez g łó w n ą  ra d ę  le k a rsk ą  
w  P e te rs b u rg u . C enzus w y k sz ta łcen io w y  
d la  m ężczyzn  będzie  p o d n iesio n y  do 6 k las, 
a d la  k o b ie t do 7 k la s  g im n a z y u m  żeń 
sk iego  i zn a jo m o śc i ję z y k a  łac iń sk ieg o  z 6 
k las g im n a z y u m  m ęsk iego .

P ra k ty k a  uczn ió w  a p te k a rsk ic h  m a 
b y ć  zn iesio n a , n a to m ia s t p o czą tk u jący  f a r 
m aceu c i b ę d ą  się k sz ta łc ili w  szko łach  
sp ecy a ln y ch . D yp lom  tej szko ły  i ro czn a  
p ra k ty k a  w  ap tece  b ęd ą  zap ew n ia ły  s to 
p ień  p o m o cn ik a  ap te k a rsk ie g o .

N a d yp lom  p ro w izo ra  w y m a g a n e  b ę 
dzie u k o ń czen ie  sp e c y a ln y c h  k u rsó w  f a r 
m a c e u ty c zn y c h  (3 la ta )  p rzy  u n iw e rs y te 
tach .

Odszkodowanie za propinacye. W  p ro 
je k c ie  b u d ż e tu  p a ń s tw o w eg o  n a  ro k  1910 
p o m in ię ta  zo s ta ła  pozycya, zaw ie ra jąca  
su m y , p rzezn aczo n e  n a  o d szkodow an ie  
w łaśc ic ie li z iem sk ich  oraz in n y c h  osób 
w K ró lestw ie  P o lsk iem  za p rop inacye; 
w  zesz ło rocznym  budżec ie  p ozycya  ta  j e 
szcze f ig u ro w a ła  w  su m ie  300,000 ru b li. 
P on iew aż  w ie lu  sp ra w  p ro p in a c y jn y c h  
jeszcze  n ie  u reg u lo w an o , osoby  z a in te re 
so w an e  zw róciły  się  w  tej sp raw ie  do mi- 
n is te ry u m  sk a rb u  o w y ja śn ien ie .

Pddani tureccy a szpitale. M iniste- 
ry u m  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  zaw iadom iło  
w a rsz a w sk ą  g u b e rn ia ln ą  ra d ę  d o b ro c z y n 
ną, że rząd  tu re c k i  zg ad za  się  p łac ić  za 
k u ra c y ę  w  szp ita lach  za  sw y ch  p o d d a 
n y ch , lecz w te d y  ty lko , je że li k o n su l t u 
reck i w y raz i n a  to  sw ą  zgodę. W obec 
tak ieg o  ośw iad czen ia  rad o m  g u b e rn ia ln y m  
polecono, ab y  o k ażd em  p rzy jęc iu  do 
szp ita li tu re c k ic h  p o d d an y ch  donosili 
o tem  n a jb liż szem u  k o n su lo w i tu re c k ie 
m u. N ajb liższy  k o n su l tu re c k i z n a jd u je  
się w  M oskw ie i Odesie.

Sprawy wodne. N a o d s ta tn ie m  p o 
siedzen iu  k ijo w sk ieg o  k o m ite tu  re jo n o 
w ego, po św ięco n em  specy a ln ie  ro z p a trz e 
n iu  sp ra w  w o d n y ch  w  P ań stw ie , a o d b y 
tem  z u d z ia łem  p rzed s taw ic ie li K ró lestw a , 
postanow iono , że w  p ie rw szym  sze reg u  
ro b ó t re g u la c y jn y c h  na leży  u m ieśc ić  d ro 
gę w o d n ą  D n iep r r B u g  - W isła , ja k o  m a 
ją c ą  znaczen ie  ekonom iczne p ie rw szo rzę 
dne d la  całego  p a ń s tw a . U chw ałę  tę  po
wzięto je d n o g ło śn ie  w b rew  g łosow i p rz e d 
staw ic ie la  w arszaw sk ieg o  o k rę g u  w o je n 
nego.

W  o s ta tn ic h  d n iach  odbyło  się 
z ud z ia łem  p rzed s taw ic ie li in s ty tu c y i spo 
łecznych posiedzen ie  p rzy  w arszaw sk im  
o k ręgu  k o m u n ik acy i, k tó re  m iało n a  celu

rozw ażenie ro b ó t reg u lacy jn y ch  n a  po
gran iczu  austryack iem  i p rusk iem  w szcze
gólności, potrzeb zaś W isły w ogólności.

W arsz. oddział T -w a do spraw  że
g lug i w porozum ieniu  z takiem iż oddzia
łam i tegoż T-wa, p rzystąp ił do opracow a
nia u staw y  kom itetów  rzecznych. Kom i
te ty  te m ają być in sty tu cy am i sam orzą- 
dnem i w zakresie u lepszenia i eksploata- 
cyi d róg w odnych. P otrzebę powołania 
do życia kom itetów  także m in isteryum  
kom unikacyi ju ż  uznało.

Za k ilka tygodn i odbędzie się w W ar
szawie zjazd przedstaw icieli oddziałów 
T ow arzystw  do sp raw  żeglugi, k tó ry  zaj
mie się rozpatrzeniem  w szystk ich  p ro 
jek tów .

Nowe koleje w  radomskiem. Do
„W arsz. D niew nika“ donoszą z Radomia:

„W sferach  hand low ych  i fin an so 
w ych uporczyw e krążą pogłoski o spo
dziew anej budow ie dw óch now ych linii 
kolejow ych w  obrębie gub . radom skiej.

P ierw sza kolej m a połączyć W łodzi
m ierz W ołyński z Ostrowcem , a d ru g a— 
Pio trków  z Radom iem .

Pierw sza kolej m a być zbudow ana 
przez rząd, d ru g a—przoz Tow. akcyjne 
polskie.

Obie koleje p rze tn ą  gub. radom ską 
z południa na  zachód i obejm ą liczne 
m iejscow ości przem ysłow e.

Szczególnie w ażne znaczenie przyp i
su ją  kolei w ołyńsko-ostrow ieckiej, k tó ra  
dla przem ysłu  m etalurg icznego otworzy 
p rostą  kom unikacyę na  W ołyń i dzielnice 
sąsiednie. U łatw i też ona zbyt w tym  
k ra ju  w ęgli dąbrow skich, odw rotnie zaś 
do gub. radom skiej sk ieru je  dowóz drze
w a z Polesia.

Konsumcya spirytusu. W edług szcze
gółow ego spraw ozdania głów nego zarządu 
rządow ej sprzedaży trunków , w r. 1908 
w K rólestw ie Polskiem  istn iało  456 gorzelni 
p ryw atnych , 62 rek ty fikacy i, 23 rządo
w ych składów  m onopolow ych i 1,220 
sklepów  rządow ych dla sprzedaży wódki. 
L udność K rólestw a Polskiego, w  ty m  ro 
ku  w ynosząca 11,360,900 głów, zkonsu- 
m ow ała w ódki 4,897,829 w iader, co w y 
padnie przecięciowo na głow ę 0,431 w ia
dra. Ogólny dochód z operacyi m onopolo
w ych w K rólestw ie Polskiem  w ynosił 
40,354,654 rb . W y d a tk i n a  operacye m o
nopolowe w ynosiły razem  11,548,578 rubli, 
czysty  zaś zysk 28,806,076 rb . S p iry tysu  
rządowej denatu racy i sprzedano za 279,705 
rb . Czystego dochodu z tego  osiągnięto 
56,173 rb.
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Marki p o c z t o w e  w  a p tek a ch .  Główny 
zarząd poczt i telegrafów, pragnąc znieść 
sprzedaż znaczków pocztowych, w drobnych 
sklepikach, zamierza wprowadzić sprzedaż 
tychże w aptekach, przyczem komisowe 
wypłacane będzie osobno, marki zaś sprze
dawane będą po cenie nominalnej.

E lek tro w n ia  w  B ęd zin ie .  Jak  się do
wiaduje „Kuryer Zagłębia," sprawa budo
wy elektrowni w Będzinie rozwiązana zo
stała w duchu pomyślnym. Grono przed
siębiorców nabyło już w okolicach rzeźni 
odpowiedni plac i rozpocznie roboty bu
dowlane niezwdocznie. Elektrownia dostar
czać będzie siły elektrycznej na razie tyl
ko osobom prywatnym.

Ł ódź. Z red u k o w a n ie  godzin  pracy .  
Wobec wysokich cen bawełny i niemo
żliwości odpowiedniego podniesienia cen 
na materyały bawełniane, kilku fabry
kantów z branży bawełnianej podniosło 
projekt zredukowania godzin pracy. F a 
brykanci pragną ograniczyć tym sp os o 
bem wytwórczość materyałów dających 
zbyt małe zyski.

W dniu 4 b. m. na murach fabry
cznych Akc. Tow. I  K. Poznańskiego wy
wieszone zostało ogłoszenie nastąpującej 
treści:

„Niniejszem zawiadamiamy wszy
stkich robotników fabryki Tow. Akc I. K. 
Poznańskiego, że od dnia 18 listopada 
1909 r. fabryka nasza czynną będzie 5 
dni w tygodniu, mianowicie: poniedziałek, 
wtorek, środę, czwartek i piątek.

Robotnicy zaś tkalni, wyrabiający 
kołdry i flanele, jak  również robotnicy 
szpulami kolorowej, trajberni kolorowej, 
snowalni kolorowej i rajgierni kolorowej, 
oraz farbiarni przędzy pracować będą 4 
dni w tygodniu, a mianowicie: poniedzia
łek, wtorek, środa i. czwartek.

Robotnicy, którzy na skróconą pracę 
zgodzić się nie chcą, mogą odebrać swo
je  legitymacje w biurze paszportowem".

— Obywatele bałuccy wystąpili do 
władz z prośbą, aby osadzie Bałuty po
zwolono utworzyć własną gminę.

— Gubernator piotrkowski zażądał 
od władz miejscowych danych dotyczą
cych pobytu i wygłaszanych odczytów 
przez misyonarzy londyńskich w Łodzi.

K om unikacya  sa m o c h o d o w a  u p o w s z e c h 
nia s ię .  Utrzymujący stacyę pocztową w Ce- 
kowie, p. Eliasz Ostoja Piechowski, otrzy
mał pozwolenie władzy zwierzchniczej na 
zastąpienie konnych karetek pocztowych 
przez dwa samochody, które kursować 
będą dwa razy dziennie między Kaliszem 
a Kutnem. Samochody zamówiono w Me-

dyolanie. Będą to pojazdy kryte, z pomie
szczeniem dla 20 tu osób. Obecnie podróż 
karetką pocztową z Kalisza do Kutna trwa 
12 godzin i kosztuje 3 rb. 20 kop. od 
osoby. Jazda samochodem po 30 wiorst 
na godzinę będzie trwała na wymienionej 
przestrzeni 33/4 godziny, po cenie 3 rb. 
5 kop. klasą I-szą i po rb. 2 kop. 80 kla
są Il-gą. Komunikacya samochodowa bę
dzie uruchomiona na zimę bieżącą.

Z a jś c ie  w  z a k r y s ty i .  W niedzielę wie
czorem, jak  donosi „Kurjer Poranny" 
w jns 33 (304) z dnia 2 listopada b. r. 
w zakrystyi kościoła na Woli rozegrało 
się zajście, o którem jedna strona złożyła 
do protokułu naczelnika straży ziemskiej 
wolskiego oddziału następujące zeznanie: 
Oto Cyryl Kazimierczak (Nowomiejska 9) 
zeznał że o g. 6 w. przyszedł do wzmian
kowanego kościoła z kumami swymi: 
Janem Wicherkiewiczem (Młynarska 6) 
i Franciszką Krzemińską (ul. Wilcza 18) 
celem dokonania chrztu. Za obrządek 
ten Kazimierczak ofiarował 60 kopiejek, 
miano jednak  zażądać całego rubla. Spór 
o opłatę, według opowiadań K., który zre
sztą nie wyjaśnia swego zachowania—do
prowadził do takiego zacietrzewienia, że 
Kazimierczaka pobito laską tak boleśnie, 
iż rannego opatrzyć musiał lekarz Pogo
towia. Po spisaniu wyżej streszczonego 
protokułu, pobity, z polecenia naczelnika 
straży ziemskiej, udał się do lekarza po
wiatowego Jamiołkowskiego (Wspólna 37). 
Epilog tego gorszącego zajścia ma się ro
zegrać w sądzie.

Z PRASY.

— W  N» 115 „Myśli Niepodległej" 
znajdujemy obszerny artykuł o Marya- 
witach p. t. „U Maryawitów".

— W  N» 44 „der Kalholik", organ sta
rokatolików, szwajcarskich znajdujemy 
artykuł następujący:

„Na szpaltach ultramontańskiej „Ger- 
mannii" w artykule o zjednoczeniu Ko
ściołów, ostrzega rosyjski duchowny Gol- 
ken z Berlina, przed wielkiem niebezpie
czeństwem, na jakie naraża się Kościół 
Prawosławny w zetknięciu się z moder
nistyczną teologią Zachodu. Całe 50 lat 
rosyjski Kościół był jakby  odgrodzony 
zamkami od życia i zabiegów zagranicz
nego świata i dla tego mógł takim po
zostać, jakim  jest. Teraz zaś jes t  inaczej.
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Z g ło śn ą  fa n fa rą  w ta r g n ą ł  n a  pole r o 
syjsk ie j  teologii m o d e rn iz m  i rozdzielił 
ta k o w e  n a  d w a  os tro  odc ina jące  się 
s t ro n n ic tw a :  n a  k o n s e rw a ty w n e ,  k t ó 
re  bliżej r z y m sk ie g o  i n a  libera lne , 
k tó re  bliżej p ro te s ta n c k ie g o  k ie r u n k u  się 
t rzym a . W ylicza  dalej g rz e c h y  l ib e ra ln y ch  
teologów . W s p o m in a  n a s tę p n ie  o s to s u n 
k ach  l ib e ra ln y c h  r o s y j s k i e j  teo logów  
z a n g l ik a n a m i  i s ta ro k a to l ik am i,  k tó re  po 
u l t r a m o n ta ń s k u  uspo so b io n eg o  d u c h o w n e 
go w  szczególn ie jszy  sposób  n iepokoją . 
Tak, obaw ia  się on s ta ro k a to l ik ó w  —  p ro 
szę u w a ż a ć  i s łu ch ać  —  a b y  oni nie sta li  
się z czasem  n ie św ia d o m y m i sp raw cam i 
p o n o w n eg o  w y b u c h u  rew o lu cy i  w  Rosyi. 
N a p ra w d ę  j e s t  to  n a jn iedo rzeczn ie jsza  
rzecz, j a k ą  o n as  o s ta tn ie m i czasy  n a p i
sano. Możliwość tę  u p a t ru je  a u to r  w zw iąz
k u  M ary aw itó w  ze S ta ro k a to l icy zm em . 
O dnośny  u s tę p  t a k  brzmi: „ W  te n  sposób 
S ta ro k a to l icy  m o g ą  s ta n ą ć  p e w n ą  s topą  
n a  ro sy jsk ie j  ziemi, aby , skoro  ty lko  zo-> 
s ta n ą  u z n a n i  p rzez  ro sy jsk i  Kościół, po
n ow ić  próbę, k tó ra  im  się n ie  u d a ła  
w czasie n iem ieck iego  k u l tu rk a m p fu  z po
w o d u  opornej p o s ta w y  n iem ieck ich  k a to 
l i k ó w —  i na  ro sy jsk ie j  ziemi, a m ia n o w i
cie: ob jąć  w  pos iadan ie  kościoły  na leżące 
do Po laków -ka to lików , z teg o  w zględu, 
że s ta ro k a to l icy  są  także  ka to likam i, lubo 
w  rzeczyw is tośc i  m ało  się różnią  od pro- 
te s ta n tó w .  K ościelne zaś now ośc i  (eu fe 
m is tyczn ie  re fo rm am i zwane), ja k ie  p rzy 
noszą w dan i  s ta roka to licy , czyn ią  un ię  
z n im i n iebezp iecznem  dośw iadczeniem , 
k tó re  ła tw o  zarzew ie rew o lu cy jn e ,  o b e 
cnie lekko  popiołami p rzy k ry te ,  n a  now o 
w zniecić  m oże .“ G olken cy tu je  w  sw oim  
a r ty k u le  i nasz  organ , ale o tyle, o ile 
m u  to dogadza . M usia łby  a lbow iem  p o 
wiedzieć w ta k im  razie, że k w e s ty a  w ła 
d an ia  kościo łam i j u ż  rozw iązaną  zosta ła  
i to  w cale n ie  po m yśli M aryaw itów . R osy j
ski za tem , rzekom o przez s ta ro k a to l ik ó w  
w y w o ły w a n y  k u l tu rk a m p f ,  k tó rego  się 
tak  w ie lce  obaw ia  ów ro sy jsk i  d u ch o w n y , 
j e s t  tern s a m e m  w  za ro d k u  przecięty . 
Golken w y k a z u je  zresz tą  o n iem ieck im  
k u l tu rk a m p f ie  c iekaw e poglądy . Cieszy 
nas  w  k a żd y m  razie je g o  a r ty k u ł ,  a lbo
w iem  liczy się on z M a ry aw itam i ja k o  
z c zynn ik iem  pow ażnym , czem  obala  k ła m 
s tw a  i m ize rne  w y m y s ły  u l t ra m o n ta ń sk ic h  
gazet. “

Jak p r z ec h o w y w a ć  o w o c e  przez zimę?
Przy k ażd em  p raw ie  gosp o d a rs tw ie  z n a j 
duje się w iększy  lub  m nie jszy  sad ek  
z d rzew am i ow ocow em i. Nieraz w  sadach  
tych  są  d rzew a  bardzo piękne, g a tu n k i

w y b o ro w e , w y d a ją c e  bardzo  dob re  owoce. 
G d y b y  w łaścicie le  ty c h  sa d ó w  um ie li  d o 
b rze  p rzech o w ać  ow oce zim ow e np. do 
Bożego N arodzen ia ,  to  w ów czas  m ie liby  
z n ich  znaczny  dochód. A  i d la  w ła s n e 
go  u ż y tk u  p rzechow ane  ow oce s ta n o w ią  
w zimie w a ż n y  i p rz y je m n y  a r ty k u ł  sp o 
żywczy.

P ra k ty c z n e  r a d y  p rz e c h o w a n ia  o w o 
ców podaje  „ P rz e w o d n ik  kó łek  i spó łek  
ro ln iczych"  w  M  22. P ism o  to pisze, że 
w k ażdem  g o sp o d a rsk ie m  o be jśc iu  n ie  t r u 
dno  znaleźć odpow iedn ie  k u  te m u  m iejsce .

„Pom ieszczenie  tak ie  pow inno  być 
zupełn ie  zabezpieczone od m rozu , ale nie 
może też  b y ć  i z b y t  ciepłe, najlepiej b ę 
dzie, g d y  da  się u t r z y m a ć  t e m p e r a tu 
r a  5— 6o R. ciepła, dalej p o w in n o  b yć  
c iem n e  i w  m iarę  w ilgo tne .  Ciepło po
t rz e b n e  d la  ow oców  pow in n o  się u t r z y 
m ać  bez sz tucznego  o g rzew an ia  (bez o p a 
lania).

„D o b ra  p iw nica , ciepła, n iew ilg o tn a ,  
p rzew ie trzana , może być na jlepszem  m ie j
scem  d la  owoców'.

„ W  suche j  ziemi wry k o p a n y  dołek, 
(podobny  j a k  n a  ziem niak i)  p rz y k ry ty  n a  
ru sz to w a n iu  z drzewrn g r u b ą  w a r s tw ą  zie
mi, w  ś ro d k u  w y łożony  deskam i, z w e j 
śc iem  z a m y k a n e m  drzw idzkam i, a n a  to 
w iechc iem  z g ro ch o w in  czy s łom y, d la  
w y trz y m a lsz y c h  od m ian  j a b łe k  j e s t  d o 
skona len i  pom ieszczeniem . N ieraz  po k i lk a 
dziesią t  ko rcy  ta k ic h  od m ian  jak : .  K u z y 
nek , Żeleźniak, G rochów ka, Kaselskie , 
B a u m a n a  i t. p. w  • t e n  sposób  m ożna  
p rzechow ać.

„Komora, śp iżarnia , k o ry ta rz  z a 
bezpieczone od z im n a  tak ,  żeby  t u  n i 
g d y  w o d a  nie  zam arzała ,  m o g ą  rów nież  
s łużyć  j a k o  pom ieszczenie  d la  owoców.

„W  przeznaczonen i pom ieszczeniu  (pi
w nica , dołek, k o m o ra  i t. p.) u rząd za  się 
ru sz to w a n ie  z c ienk ich  ła t  i n a  to  k ładzie  
desk i  z drzewrn olszowmgo, l ipow ego, osi
kow ego , topolowego, by le  n ie  sosnow e, 
g d y ż  od tych , szczególniej św ieżych , o w o 
ce n a b ie ra ją  z ap ach u  żywicy. Rólki tak ie  
p o w in n y  być  t a k  u rządzone , aby  w szędzie 
b y ł  w y g o d n y  d os tęp  do owoców, a b y  j e  
m ożna  było często przeglądać, p rzeb ie rać  
i u s u w a ć  zepsute .  W  średn io  szerok iem  
pom ieszczeniu  u rz ą d z a m y  zw yk le  tak , że 
ś ro d k iem  idą  szersze pułki, t a k  żeby  m o 
żna  było do ś c ian y  s ięg n ąć  ręką . ' Półki 
n a  ru sz to w a n iu  u k ła d a m y  tak ,  ażeby  m ię 
dzy n iem i był o d s t ę p i e — 24 cale. N a  b rz e 
g a c h  d esek  n a b i ja  się l is tw y  2 cale w y 
sokie, a b y  zapobiedz s p a d a n iu  owoców.
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„Na parę tygodni przed wniesieniem 
owoców, przechowalnia powinna być do
kładnie przewietrzona, wybielona wapnem, 
półki poszorowane ługiem i szarem my
dłem, następnie spala się tu trochę siarki 
i zamyka szczelnie; ma to na celu zabicie 
różnych nasionek grzybków powodujących 
gnicie owoców, poczem znowu przecho
walnią wietrzymy. Pwoce przenosi się na 
zimowe leże przed nadejściem mrozów, 
więc w początku listopada. Do tego cza
su leżeć mogą na strychu, czy w innem 
prze wie wnem miejscu.

„Gruszki i delikatniejsze jab łk a  u k ła 
dam y cienko tylko je d n ą  warstw ą, w y 
trzymalsze odm iany jab łek  możemy poło
żyć grubiej po 3 — 4 w ars tw y  na sobie. 
O ile. j e d n a k  rozporządzamy większem po
mieszczeniem, wszystkie byłoby lepiej cie
niej położyć. W  czasie zimy często do
kładnie przewietrzamy przechowalnię, owo
ce zaś zepsute usuw am y, gdyż od nich 
zarażają się inne.

„Przez krótszy czas owoce można 
przetrzymać i w chłodnem miejscu, gdzie 
bywa nawet parę stopni mrozu, zapako
wane w beczkach lub pakach. Przekładać 
wtenczas owoce najlepiej suchym torfem, 
lub zupełnie suchym mchem z łąki.

„Nie należy używać do tego sieczki, 
plew, siana, gdyż od tego nabierają owo
ce nieprzyjemnego zapachu. Paki czy 
beczki z owocami ulożonemi zestawia się 
blizko siebie i okrywa po wierzchu i dooko
ła matami lub słomą prostą. Podczas od
wilży owoce wyjmuje się, przebiera, do j
rzałe bierze do użytku. Nie należy tylko 
przenosić owoców odrazu w ciepłe miej
sce, niech jakiś czas pozostają w mało co 
cieplej szem.“

Zapamiętał się świat cały...
Z apam ię ta ł się św iat ca ły  
W złud życiowych, w uciech szale, 
A C hrystusa  żłobek m ały 
Zapom nienia sk ry ły  fale...

I odeszli Go ci blizcy,
Co prow adzić P ańsk ie  trzody 
N a w ieczyste m ieli Gody —
A za  n im i—poszli w szyscy...

Sercu  Zbawcy cios zadaw szy 
O dstąpili p rzy jac ie le  —
Choć im  skarbów  dał tak  wiele 
P a n  \y<^|iiłości najłaskaw szy!

Ś w iat w zm ysłowym  tonie szale 
Grzech i ból w ciąż rodząc nowy, 
A Krzyż św ięty, C hrystusow y 
Z apom nienia sk ry ły  fale...

J. 1.

Magazyn obuwii1
męskiego, damskiego i. dziecinnego

.Antoniego I K J L I 1 1 .

Ł Ó D Ź ,
Bałucki Rynek Nr. 3.

Firma istnieje od lat 18-tu. j

Prenum erata „ M a rya w ity“ w ynosi ro

cznie 4 ruble, półrocznie 2  ruble, kwartalnie  

1 rubel. Adres R edakcyi i  A dm inistracyi 

—  Ł ódź F ranciszkańska 27. Telefonu 12-73. 

Prenum eratorzy „ M a ry a w ity “ otrzym ują  

„ Wiadomoci M aryaw ickie“ bezpłatnie.

List. KALENDARZYK.
Wsch.
słońca

6 Sobota L ean d ra  W. g. 7 m. 6
7 N iedziela Op. N . M . P. Nik. g .7 m. 7
8 Poniodz. Gotfryda i M aura g. 7 m. 9
9 W torek T eodora i O resta g. 7m . 11

10 Środa A ndrzeja  i Awel. g. 7 m . l 3

Zach.
słońca

ODMIANY KSIĘŻYCA.

g. i  m. 16

D
nia

W schód
Księżyca

Zachód
Księżyca

Długość
dnia

Ubyło
dnia

10 g. 3 m. 59 r. g. 3 m. 39pp. g. 9 m. — g. 7 m. 4

R edaktor: Ks. Tomasz krak iew icz M aryaw ita . W ydawca Ks. Biskup Jan Kowalski.
Drukarnia Ks. B iskupa Jana M. M. K ow alskiego w Lodzi, F ranciszkańska 27.


